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Międzynarodowa szajka złodziei w Łodzi! 
Przed kilku dniami zbrodniarze przekroczyli granicę polską 

i ukryli się w województwie łódzkiem. 

Przywieźli ze sobą weełu sprzedilżylS drogoGennyah eksponilló\V,skridziGnYGh 
na wysła·wie obrazów w Salzburgul 

Ostrzegamy amatorów wartościowych antyków przed kupnem skradzionych obrazów 
w Salzburgu. 

Lódi; 13 marca niewykryci sprawcy za pomocą drabin padku władze śledcze, które ustaliły. · te Dztold prQ'Pa.dlrowi udało itn się u-
W pierws~ych dniach czerwca uble- - jak ustaliło potem śledztwo - weszU kradzieży mu.slala dokonać n.1knąć uIeprzYjeml1e~o ~tkani. z poli-

de go roku staraniem magistratu Ihiasta na dach sąsiedniej posesji. stamta.d pru banda mJedZYlW'odowycll złodzel . clą h~a.6sk:ą,. wobec czego ratowali 
Salzburga, leżącego na granicy austrja- dostali się na dach domu, gdzie mieśd jat. h dz d in! dzi l się dalszą ucieczk~ 
kbk' . ' b'bij t k ., k h pu wyspec lzowanyc w ie z e e 

c 0- a·wars lej, urządzono 'ŚS1ęU' 'i ode da m!elS a,. PtO sznur~cI' s - sztuki l wartościowych antyków. wedndąc cło A.aa8J.. 
wystawę obrazów w sali bibliotekI mieJ- c I S ę o r~glegO plę ra, wyClę 1 szy- , Tam wszczęli jut pertraktacje w, 

sklei by w oknach l , Nici aalsugo śledztwa ..ł ... ,,- k ~.I.... 1 " .' . sprawie sprzeua..c.,J' e sponaww, . ecz 'W 

/. której fU]1dusz przeznaczony był na skradU z sali wystawowej dar milJone. zawiodły władze poUcy]De do francJI. ostatniej chwili. rdy tranzakcja miała 
r~ecz zakupu nowych książek do tej hi- rów niemieckich - 13 naJwspanlalsnrcb dokąd uciekli n1ezna.ni sprawcy, praw- jut dojŚć do skutku. detektywi angiel· 
bljOtekL _ obruów dopodobDłe w zamiarze S1)rzeda.n1a scy wpadlf r6 niet na io:b ślady~ wobe:c-

\Vysta,,-a miata potrwać jeden mie- wattości 600 tysięcy rent()wycb marek skradzionych eksponatów. czeto zbrOdniaru ratowali się dalsZ3. u· 

siąc. . , niemieckich. Nie mogU tam· jednak dokonać tran. cieczka. 
Pomewaz organiztitor~y rozporzą- Stało sle to k;i d t li' ..... - k Wi Osae,eni ze wszystkich, strOIł prU\ 

d~ali szczupłYmi środkami materjaInemi , za c"" g y po CJa łłCWCUS a, ta a· policję. ·s~ echronienia w pogr.l.1licr 
lW1'6cili sie więc do niemieclcleh mec:e- pod oklem po" domłona o niezwykłe) krad~ety Dych w1oskach. my1ac eiUle ta !Oba 
!'las6w sztuki z prośbą k-t6n prl:ez cala noc dyturowała przed wpadła jot na trop całej baną śl d i t d j"';.:aC ftnścig policji. 

I 
gmachem wystawy f a y u ru n .. ~ ł"" 

D wypożyczenie wartościoW}'cb ekspo- . ~muszajac ją tem samem do ucfeczki z Wreszcie przed kilku dniami. nie ma 
n~tów nie słyszała nawet DallzeJszego szmeru granic państ\\. a. 'I.~ . ,.' f.\C innego WYJ~,fla 

'la czas trwanIa wystawy 1 robowiazali Dopiero następnego dDla Z francji ztodzieje udali się do ł1.isz.. lu n . 1 ftńls ..... 
.. l d • _.J.. l' l " prze oczy gran cę "",a .. 
~ę O zwrotu oora~w w lpcU tego sa~ spostrz;etono niezwykłą kradzież panji. gdzie równiet spotkał Ich nleo- .' .' , • . , _ . 
mego roku. , czekiwany zawód w postaci I od tej chwili ruemteckle władze POllClt 

Odezwa organizatorów wystawy' dokonana w warunkach nader tajemm- Ile straciły ich z octu. 
nie pozostała bez echa. czych, obławy policyjnej na wszystkich dwor- Ostatnie informacje, dotyczące bal\. 

BibUoteka w Salzburgu cieszyJa si~ Natychmiast zjechały na miejsce wy- cach kolejowych. dy międzynarodowych złodziei, stwier" 

;YIDpatją nie.rnieci~ich powag nauko- - dzają jedynie fakt 
wych i najświaUejsi ludz~~ w Niemczech ucieczkI zbrodniarzy do PoIstt. 

~~~~~au na rzecz projekto~ranej wy- Królu 1 Jutro już się dowiesz, 
Znaleźli się natychmiast tacy, którzy 

t całą gotowościa. złożyli swe usługi kto Jest za tobą, a kto przeciwko tobie. 
dla sprawy kulturalnej, pn:ysyłaJac W d ł j t e' iak to już za. 

cenne ubytki xm stulecia .n u u n !SZy~, 
roaewhśmy, ukatą SIę pIerwsze 001'0-

11 postaci obra~6w b:bliJnyeh llajslyn-, . d 'C 1 'k' op .. a an 
niejszyc:h malarzy średniowiecza. wIe Zl zyte nI 'OW "",,:r:pressu n .... 

Szczególną uwagę zwracało kletę ,,~r61 CZy Jego Królewska Mość? 
13 obrazów w ,łoCODYcb ramach które nastepnle będą ukazywały się sta 

cudownych 1'<'4 wtględem artystyczne. Je katdego dltia. 
~o wykonania. \lnbud~aJacego podziW i Przy okazji podkreślamy jestcze raz 
uznanie wśród ~wiecizającej wystawę ~ odpowied~i mustą być ~w!ęz:le. krót­
/lublicznośct. kie i treściwe, Autorowie winni prćc~ 

Wartość tych 13-tu znakomitych eks imienia, nazwiska i adresu podawaC rów 
conatów nież swój zawód, (zaj~cle) a ci któr~y 
(>rzekraczała olbnymłą sumę 600 tyslę- dotychcus t~go '. nie uctyn1li, proszeni 

są o dostarczenie tYC11 danych redakcji 
Vi dniu d~isiejszYl1l. 

Koperty z o9Powiedziami nie należy 
wrzucać do · skrzynki, lecz doręczać je 
osobiście woinemu redakcyjnemu (Piotr 
kowska 49, lewa oficyna, I pi~tro), 

fotografje będą, na życzenie Czy tel­
nl1~ów • uczestników ankiety, zwracane 

Pan Bolesłąw Gatka prostony jest o 
pofatygowanie s~.ę do redakcji "Expres­
su" w poniedziałek pomiędzy godzina:nl 
l Z - 2 popołudniu. 

cy rentowych marek nlemiecklcb. 1!!!!!!!!!!!!!~~~~lI!t!alRl!a!l!llll_ .. ____ ' __ il!ilU_1Ui_!6J.i!iM __ "'~" ~e ~ew~~~ 

Wystawa Cieszyła się wielkiem po. 
.vodzeniem. dzięki tym darom, przysła­
nym przez milionerów nlemieckich. 

Ze wzglcdu na wielką wartoŚĆ obra­
~ów przed gmachem bibUotekt miejskiej 
.>dhywaty sie r>n:~2: cal~ do~ 

dyżury policJi, 
~tóra w dzień i w nocy pUnowala cen­
nych antyków. 

Mimo przedsi,;;~'ziętych środków o­
strożności przed samym zamknięcIem 
wysta'wy . 
w 1IOCf z dnia 31.go na ~ czerwca 

gdzIe również prawdopodobnie będą si\ 
starali spr~edać skradzione w Salzhur· 
gu antyld. 

W dniu wczorajszym 

urząd śledczy w tOdzl otrzYmał zawta~ 
dpwienie od niemłeCtdel poUcjt, te poSZl' 

kiwani sprawcy sensacyJnej kradzieży 
znajdują sIę rzekomo w województwie 

łódzkim. 

Jednocześnie łódzki urząd śledcz) 
otrtymał od poliCji austriackiej 

Iłst roń czy z fotoiraijaml U-tu skradzio 
nych obrazów oraz z tą samą Informa­
cJą. że złodzieje ukryli się w okolicaclf 

Lodzl. 
policja wstczęta natychmiast w tel 

spra~ie energiczne dochodzenie i pocZ;' 
niono już pe:\VllC kroki w celu przyłapa­
nia niebezpiecznej bandy międzynarodo 
wych złodziei. 

I 
Ze swej strony 

ostrzegamy amatorów staroS'Wie(;~i1cb 
\ antyków, 
ażeby mieli sie na bacznośrj i Ilie kun<r 

, wali obrazów od o~6b niC7Ilailych. alh" 
wi~m mo~ą paść Mia.rą l1;eCiie,t bar:c.~~· 
złodziejskiej. 

Szczcl;'óly śledztwa ze \l/u;!(;dtj 'lt 

. trwaj2,ce pos'wki",::mia tr7-YII:ailC :;ą T'" 
f::l?;ie w t;J.icnmicv, 



'~,_'_, __ ,_ .. _,"_,-". :"1 
----~--------------~-----------------'~-' 

morza krwi,'Człowiek-komnas, czyli żywa busola. 
z otchłani zatnachów . ,", - ' , , '--

z 
Zam'knu OCZy l wskaz rqkq na poJnoc I . ' 

Jestem cVwilizowanvm" czło~jekiem, nie orientuję' się, ale dzikus to potrafi zaWSle 
j represii 

wyłonił się ' w Bułgaria 

Zamiast 'przyrządu .zab.iera siEi dt) 'aeroplanu~ .. 
, dzikiego mieszl<a-ńca Ma,dagaskaru! 

rząd Canko\va 
--;101:--

Obecnie ustąpił on 
miejsca ""'jadamo, że lliO,'które zWłerzęt~l, a I Czlowi-cJ.,' jest pod tym względem w, Nap~zyklad 

zwłaszcza gołębie i pszczoły posiadają \,viele gorszem położeniu. mieszkańcy wyspy Madagaskaru - to 
niewytłumaczoną zdolność oricnŁbwa- Nie pO'siada on tiowiem "zmysłu g~ ~łaściwie żywe kompasy, n,"ządowi wewnętrznej pacy­

. flkacii"~ nia się, w zupetnie obcych stronaclI l od- ograficznego·'. bowremw każdej chwili potrafią wska· 
Sofia, w marcu najdywani8 \\'łci.ściwego kierunkn do ObSl'i'WmValll2 gwiazd i oziiacza:ni'e zać .. ;'ólnoc I~ie gorzej, niż igła magne, 

Rząd Cankowa po dwu' przeszło la- miejsca s'wego pobytu, chociażb~' 0110 Jrog; hylo ludzio!!) zawsze potrzebńe, ś'o\va, 
:acn ciężkich i żmudnych rządó\v ustą- bylooddalQ1JC, o setki 'kilo111etrÓ\"', .' a7 do ~:hwili wyncd'Czie11ia kompasu. . 'Oni l1ieświadcmie "wyczuwają", w 
i'it. Pamiętamy dramatyczny jego po- Tak właśnie orlcnttiia 51\,! golę }ie Na 1lI0rZ11 \\' le~ici podczas gęstej jaklim kierunku jest północ, \v jakim po' 
..:zątek i pełne naprężeń jegO dzieje: pocztowe, ' ' ' , mgły trzcba, mieć przy sobie kOlPp a's; hiClhie, ·zachód j wschód. ' 
'\\Trwanie władzy z rąk Stambulińskłe- żeby nie zabłądzić, Ta llieiro'zumiala zdolnośĆ i intuicJ;: 

_ /{o przy pomocy zamachu stanu, śmierć obdarzone instynl{tem, którego. ludziom Są jednak szczepy dzikich ludzi; któ- w~rawia europei.czyków w praw-dziw" 
obalonego przywódcy agrarjuszy, zama poskąpiła natura, albo który wygasł w rzy"posiadają zmysf orjentowania się zdumienie. 
chy komunistyczne. krwawe represje, ludzlwści DOG wpływem cyv,JjHzacjl. I w nrzcstrz":lli, tal.: ~a!T!O, jak zwierzęta. Można takiego dzikusa dostownif 
konflikt z Grecją. _ ..... J<a;'MBm~'M~'l!kw.~~~~:wyp,I:owadzić \v poJe z zawiązanemi o· 

P. Cankow rządził twardą ręką, lI- czyma, potem zwrócić w dowolnytl' 

'lI1ierzył niepokoje, uporządkował fi- M" OZY' kall&~o.~cr Cf~1t.\TI@,,' Qzd' kierunku, okręcić dokoła siebie dowol· 
nanse, odzyskał zaufanie zagranicy. Po JliJlt O ~,'{("fI ~ ,ną ilgść razy. 
zamachu stanu przeprowadził nowe wy fA! 81 ł a on ,z zamkniętemi oczyma wskaże rę 
bory, przy których uzyskał większość, .lI m o {V y" C' El) ką' n~ północ, nie mylą~ się nigdy, jak 
"łożoną ze stronnictw t. zw. "porozumie namagnetyzowana igła. 
nia demokratycznego", z radykałów, de Milton Sills jest pianisłą-wiriu,oZein., . Drogi, przeprowadzane przez miesz 
mokratów i unjonistów. D" K l" ,. .. ' k kairc,ów W~TSPY są za\vszc proste. 

Jakież więc wobec tych sukcesów są OrVlS enYOB-Zna:,,:{om1ą Sp!eWSCZ ~ą· C~gsto prowadzą one na przesttzen, 

powody jego ustąpienia? Muzyka 'od~.rywa \\' dziedzinie filmu I MiltoJl' Sills ksztacij siG 'za 1I110du na 'setek mil, ",:spinają się na góry l ścho 
Leżą one właśnie w wypełnieniu mi- dużą rolę. Nictylko jako ako01panjamcn t. przyrodnika, potem ponmcił stj,ldja ulli- c1.zą, do d,olin, , ale nigdy 

.. kt' , d k' l n d C 1 obrazu, którego 'akcję urozmaica, "le \\'prw'l:cckic j' po:;\~/:ęcH siG przez czas . b' t . I'" h .S • I \ 
'S1I. orel o on~i. ~~ą p. an (Owa r6\ynież przy powstaniu filmu w wy- pc\Yicn muzyce, ćwicząc siG w grze fOT_me, f ac,za]:.) z pros eJ mli, c oełaz CI 
był rządem czasow wyjątkowych, wy- twomi. Vłiclu 'artystów filmowych, a tepiailowej i doprowadzając do '\virtu- nikt nie w)'mierzył. 
Aobytym na powierzchnię przez na~- zwłaszcza kobiet, domaga sdę przy zdj:ę oZQstwa. Ale bpryśny ,il:tysta, • osią- G9-Y, euroljejscy inżynierowie' 'prze 
7,wyczajne okoliczności. ciach muzyki, ponieważ odpowieąnio g:nąwszy tcn \yynik, nie po~zedł,l1a G~Łra prowadzali linje telegrafiCzne, 

, ' dobrane utwory ' ułah,'iają osiągnięcie clę kOilccrtOlvą, 'lecz \\'stąpIl na deskl, te- ze!( ',' . • ' 
Zrodził się z zamachu stanu, a zama- ,,\)łaściweio nastroju i wyrazti w dra- ;itralnc, a notem urzC.'szeJI do filmu, pr. łonali Slę: ~e Ich geometryczne Wł 

.:hy przeciwników 'skonsolidowały zgru matycznych ~pizodach. Niektóre · di vy . miary całkowlc·le zgadzały się z instynk 
pawaną wokolo nięgo. większość. Leqz filmow~ mają tal\; sentymentalną naturę, ",",?'ybitną, muzycz,ką jcs~ także j~gO jtowną,Unią, wykreślona przez dzikusów 

że smętna melodja bezpośredllio pobti- kolezanka po fac11U t oartnerka w ,vtelu 'B' . t . l? d l " 
obecnie sytuacja wewnętrzna odpręży- dza je do placzl1,' a dzieki temli 7. oczu nlma~h D.0ris [(enYOH. posi~~a:iac<l nie,-: .' YC n:o,zę, ;'.~ _ . n~ezwJ~: ~, ~, o nose 
la się, powrót do norm konstytucyjnych ich płyną szczere łzy, co prz Jowjęk,. z'\v:\,l~le plęlmy)~~os, 1,<sztalcr S'IG ona.o:- oLlel:taCYJn'l,·d.zlKU~O" Zlla]QZIC z~stoso­
i parlamentarnych, stal ~ię moźliwym i szenictch posiacla, duże zi1acze~ii: Dlate,: :becl1le, pod "'!C'rO\vlll;:t:w:cm ,~'sl.awne:~p \yal1le w lotl1JCtW1C, często bOWleJ'l1: 11~ 
nawet pożądanym, złagodzić wiec na:le- go też niem Gil każda wytwórnia ,amąy- v,·losklego pr?H~$o.ra, S,pICWU . rCI[~, sta~ dużej wysOkości psują się aparaty wy 
.. ł ó .. metod d" kańska ma małą orkiestrę' a PI"Z"rn"'J'- rego nauczycIela C,arusa, Uprawia ona ml''''fQ\''e' a ·wtecl'7 lotnl'l" zastal'c' z' d'·a' 11' ''!:a o r wmez y rzą zema. " , , " '.." J' CI. • 'l" 'k l' c • ,ł . ' dl' t, -" >.: "", .), , , , . 
, • . . ' . , mn1leJ skrzypka lub plamstę, którzy wy- lCC n~ 111U~~ \.~ , :' hącz.l1le la ~T1~s.n~ł . .' ło:k l ' , . 

, Wsród WiękSZOŚCi rządoweJ sze.rzYĆ wotują "nastroje". ' "przYJ:l~1nOSC! l,' n:te zamIerza, POSWlęCl~ ,na a", _ ę a.s~" '. ' '.. '. 
się poczęło niezadowolenie - i na Jej i Ale wśród -g\viazd ekranu są także ,dla nlCj SW~J kaqcr-y fIlmowej, \~':kt6reJ .. -,Wtedy' p~ zydałby ,Się ,t~kJ .dz~kl.!~ 
życzenia rząd p. Cankowa ustąpił. ludzie .. posia~ający, byna'jmniei llic dVI.c- zdo~Jyła JUr. t ali: '" d.l!:, c POWOdZ~!,1 1e" Za~ ktory' mog:i?y' wskazac \\:laSCl\\y kleru 

. ' ItanCkle ,zamllowąmc muzyczne, ludz!~. ba" lICI:1 zlządz\;;l1l .... m losu odZ!edpczy- ,nek swym meomY!Jlym lllstynktcm, 
, Na czele nowego gabmetustanął p. którzy' są W y,hitnym i i wykszt, a1C0I1"111i ła ona .lcszcze,p,'Od 11111yf11 \vzgledem, sPu-" 'o' ..'lA","'" - ','ło' ", '1.<' ' , ',' ,', 

A d . L' d' 'l . b' ,'. , -, .' 1".) <. C . ", '.- -"t "b '-) YU""!ąC w (en spOSOu meocemoną prz~ , n rzeJ la pc zew, iUgO etm wy ltny muzykami. Do rzędu [ch l'ialezy przede- SCIZl1ę arusa, \\ ~TClzlerZcl'\: l a m\ ~eJn. .. n .. , :,,' , 

polityk, szef większości rządowej; na ~vsz:yst}d~111 ~ifton Sill~,~nm11~ '1;\' Łodzi ll~ sze",,~(l; ,la~ ~d \;·t~o,,:y _\\'ill~ •. w ktOrcj i -' -"1 _,' "; sługę e~'wlh~<l<ql~ ." . 
której opierał się rząd poprzedni. , , z ';.,le~uflbt10\v, wvtworn~ ,,'first Natio-\1l1IeS",-]<<<1 słynnv SblE>\\ah" : 1\~tof'a", t:ll 'li,JstYllkt . zabiTa \\' l!:l~fląc) 

. ' , . ' . nal. ' ' " " , Europy 'l Ameryki. ' 
. ~O~y P1r.etmJer od 30 lat blerze udzIal " _W&#l~~~~if&».~~~~~ 

.?> ZYClU po l ycznem, 20 lat temu po raz I -, --~- ~---"""""""'--'-'-
pierwszy zostal ministrem. Jest człowic j 
'dem o wielkiej odwadze cywilnej i mo­
<!y decyzji, a równocześnie umie łago­
dzić i wyrównywać konflikty. ' 

\ 

Był jednym z tych nielicznych .poli­
tyków, którzy sprzeCiWIali się wzięciu 
o.rzez Bułgarję udziału w wojnie świa­
towej po stronie państw centralnych. 

P. Liapczew po złamani!.! frontu buł~ 
~arskiego układał się w Salonikach z 
marszałkiem Franchetem d'Esperay. W 
'::'ohraniu r. 1922, którem StambuJijski 
kierował twardą pięścią podnosił 'meż­
'1ie głos protestu w imię praw j swobód 
konstytucyjnych, dla któryclJ \\' pełnej 
restytucji dziś obejmuje rządy, 

Chłopski dyi,:!ator wtrącił go za to 
do więzienia Wt4Z z innymi ministrami 
z gabinetu Malinowa -.-:.. Danewa', Za­
,nach stanu dokońany , 9-go czerwca 
lJrzywrócit mu wolnośĆ, On to ,~rcsz-I 

cie jako przywódca większości rządo­

,,'ej przyczynił się do powstLl,llia i il trwa 
,cnia się gabinetu Cankowu, 

P. Liapczew obok pre;zycJjull1 Objf~ł ró 
\vnież tekę spraw wewnętrznych, \V 
tym charakterze wydal aclmłllistrac.ii po ' 
lecenic ŚCisłego przestrzegania usta\\', 
dozwoli! na odbycie ,kOngrc,ll a,l.frnrju­
.zy i przygotowuje szerolw zal(reś!on~ 

i:lmnestję. 

Utrzymanie pokoi!! naZC'YJlatrz i Ą'l' 
,!Ilętrzna pacyfikacja -: ot6 zauallia, 
:,tóre stawia sobie nowy rząd blll:~a!'sj.;i 
l. LiapczcwH, 

Gigantycz~y pro­
jekt p o m n i k a 
"Prezydenta Ro­
osevelta",kt6ry 
ma stanąt w oko­
licach Waszyng-

tonu. 

l ' 



Klasztor Wenus. 
Kędzierzawy "mesja z" poszedł \v ślady słynnego 

Bandyci chińscy w karbach 
dyscypliny wojskowej. 

--:0;,---Rasputina 
• pod osłoną apostolstwa organizował wy:ua:dane orgie erotyclI:fte Na rabunek maszerują z orkiestrą na czele, a $-eńców 
.N Chicago wzbudziło sensację areszto Pod wpływem, jak twierdził, "natchnie ~woich kaleczą nawet po śmierci. 

wanie murzyna, \ViIjama Robertsona, nia boskiego", postanowił on zorganizo -=Oł~-
>;wanego •• czarnym mesjaszem". Ów a- wać kobiecy klasztor. Robertson przy­
resztowany Wiljam Robertson, był or- rzel~ał swolm zwolennikom \vieczysty 
~al1izatorem i przywódcą gminy religij- żywot w raju, jeżeli powierzą swe córki 
Jej pod naZW<1 "kościół wybranych". jego l\ierowllictwu i umieszczą je w 0-

Przesztość Robertsona narazie pozo wym klasztorze. 
<:;taje zagadką. Sfotografowane odciski W ten sposóh udało sic: Robcrtsollo­
l)alc6w, przestane prtez policję chica- wi zebrać okoto 60 dziewcząt. które lI­
gowsl\ą do 'władz bezpieczeństwa wszy mieścił w willi. położonej niedaleko Chi 
.Itkich Większych miast w Stanach Zje- cago. Tutaj, zaczęły się odbywać OrllJe 
dnoczonych, mają stwierdzić, CZy z udziałem gości, którym osobliwy apo~ 
ten osobliwy apostoł nie jest przypad- stoI kazał sobie ptacić wcale pokaźne 
kiem identycznym z osławionym "czar kwoty. 
nym" whmywaczem, który przez cale Robertson umiał jednak i tym roz­
lata był' postrachem dzielnicy miljone- pustnym zabawom nadać mistyczny 
j'ów w San francisco. 

Robcrtsoll przed dwoma laty pojawił charakter. Oświadczył on, że są to re-
,;ię w C"ic"go, aby naprzód w murzyń- ~~~,~e obrzędy na cześć "Czarnej 'We­
,kie,i dzielnicy olbrzymiego miasta wy-
(uwiać zwolenników dla swego "kościo Przed niedawnym czasem policja chi 
La wybranych". cagowska zwróclta uwagę na to, co się 

Opowladanlt2 cudom uratowant2go miSIonarza. 
Stosunki w Chinach charakteryzuje 

doskol1:11e opowiadanie misjonarza ho­
lemlNs"iego ks. de Clipelle, który wIa­
;nie powró;,;a do Europy, wydarlsw się 
cudem z rą kchińskich bandytów. 

'vV całych Chinach grasujc bandy 
rozbó .i!lik6w, zorganizowane na sposób 
wojsko\vy, Kaidy oddział podzielony 
jest na kOll1panje, plutony oraz drużyny 
i posiada własną orkiestrę, 

Dyscypl!na wśród bandytów jest bez 
zarzulU, momnLejsze wykroczenie karzą 
śm:cIC'ir\ i ujciec Clipelle był świadkiem 
rozstrze1an:a jednego z szeregowców, 
który wyra7,ił się nLepochleblllie o swo-
im (.,fcerzc, . 

Oddziały bandytów podszywają się 
l)od 1'( żne idee polityczne i grabią lud~ 
ilOŚĆ bez litości. Wa1ka z l1Jimi jest trud­
na i bardzo krwawa. 

Podczas niewoli ks. Clipelle u rOi­
bójnlkĆlw zdarzyło się, iż wpadł w ich 
ręce pułkownik wojsk rządowych lu-Lu, 
Za głowę jego zażądali bandYCi okupu 
50U karaoin6w i Wielkiej ilośd amundcjt 
W m:ędzyczasie j-ednak lu-Lu zmad 
skutkiem rao. 

N:e mogąc wywrzeć zemsty na z.~ 
wym, bandyci uczynili to na jego zwło­
kach, OdcięH głowę od tułowia i ręce i 
tak zniekształconego trupa porzucili na 
drodze, 

Ponieważ, wedle wierzeI} KonfucjU­
sza, nieboszczyk odczuwa po śmierci 
swe kalectwo, wdęc przyjaciele zmarłe­
go, znalazłszy ciało, kazali dorobić ze 
srebra głowę i ręce i dOPliero wtedy po­
chowali uroczyście ofiare handvtów. Przckony \tal 011 ludzi zupełnie po- dzieje w "klasztornej" willi. "Czarnego 

thawionych wyksz;talcenja, nie umieją. mesjasza" zawezwano na policję i ptze 
cych nmvct czytać ani pisać, że wszy- słuchano. Wypuszczono go jednak na 
JCY dotyciJczaso\vi twórcy religji obja- wolność, ponieważ oświadczył on, że w 
wiali S\'.·, naul(p. tylko dla białej, żółtej i willi znajduje Się pensjonat dla dziew­
~runatnc" fa!;:\,. Budda objawił swą nau- cząt, gdzie młode murzynki wychowy·p Po śmiechu 
kę tyllw . hindnsolll, Konfucjusz tylko wane są w zasadach nowej religji. 
~hińczykom. Jezus Chrystus tylko bia- \ y Ameryce zaś wolno każdemu two 
tym ludz;iom. On, Wiljam Robertson, rzyć religję i rozszerzać jej zasady. 
orzybył po to, aby czarnym wskazać W końcu policja musiała uciec się do pod 
Jrogę zbawienia. po upływie roku, do stępu. S~eśc.iu czarnych detektywów 
"l\O.~ciota wybranych" IlcJeŻało· już prze zgłosiło się do "kościoła wybranych", 
, ~zto 5 tysięcy osób· o czarńym kolorze otrzymując VI ten sposób , wstęp slo żerl 
skóry. skiego klasztoru. "Mesjasza" i siedmiu 

poznasz charakter człowieka. 

Przed kilku miesiącami "czarny me- jego pomocników aresztowano, zaś "Im 
sjasz" oświadczył swoim v.,-je rnym, że ściól wybranych" i kl<lS:7tor ' -Czarnej 
\ladeszła chwIla zbawienia kobiet. "Venus'l rozwiazano. 

Koniak, k'tóry 'przyniósł szczęście 
czyli 27,000 za 5,000 .. 

Przed kilkudz·iesięcitt laty francuska Przed,kilku dnlaUTi Noc! SQulan. ktÓT 

Klucz dźwiękowy uczonego psychoanalitykv. z przed 
400-tu laty.' 

w bibljoiece miejskiej w WerOlu,e 
odkryt oprzed kNku tygodniami rękopis 
psychoanalityka z VXI stttleclia. 

Ucz;ony ten dowodzi, iż naHatwiej 
poznać można charakter ludzki po śmi'e 
chu. 

Ludzie, u których w śmiechu prze­
wąża dźwięlc "a", są sz<czerzy, szlachet 
tlii, żądni wesołości i użycia. 

G~y w ś iechu odzywa sj,ę litera "e" 

znak to meomylny, ijlż człowiek ten jest 
I!!elallcholiJnego usposobienia, sceptyk f 
ze wszystktego wleczn.ie 1JJiezadowolony 

DŹWięk .,ii" jest dowodem naiwności 
i latwowłernoścd, właściwY dzieciom 
lub astatom niezupełnie rozwiniętym. 

Natomiast dźw.~ęltięlTI "u", śmieją si( 
łotrzy i oszuśoi, skąpcy, falszerzci' dmie 
ciemne osobtstoŚci. 

Nie będzie Już odry. 
Surowica, chroniąca dzieci przed . zarażeniem się t4 

chorobą· 
/Odz.ina SouJan oStiedlila się w Brazylji. TY obecnie liczy 50 rok życia; otrzymał 
Po pewnym czasie pow'róciH do francji. zawiadomienie,z policji, iż jego brat star, 
MłodszYSYt1 No.el zostat kelnerem 't o· szy zmarł w Brazylii i zostawił bardzo 
becnie pracuje w 'ka\viarni "des Grands wh::Jki majątek. "Vśi'ód spadkobie,i"ców, Jak wiadomo. odra należy do tych Lekarz l1liejskiego szpitala kopcnha .. 
Mommes" w Bordeaux. Starszy brat wslmzanych w testamencie. figuruje Na chorób dziecięcych, które ka.żde dziecko skiego, dr. Ferdynand Wulff, surowic, 
August p,owrócit do Brazylji, gdzie za- cI SouJali, a obok jego naz\viska suma przejść musi. tę uzyskał do chorych na. odrę dzieci V 
Jąl się uprawą rol,L 27 miJjunów fr:mk6w. Na razie NocI pra Odra jest ogromnie zaraźliwą, jeżeli siódmym lub ósmym dniu choroby, kie' 

Bracia korespondowali ze sobą przez cujc ciągle ~v ka\ylarni, w której roi s,ię np~ jedno dziecko w klasie zachoruję, to dygorączka już opadła. Surowicę tę 
.zereg lat, a nawet pewnego razu Noel o~ rcportenJ\V, pr~ychodzących na \VY- prawie z całą stanowczością wszystkie zaszczepił dz.ieciom. u których zachocli 
wysIał Augustowi na jego żądani'e za w:ad z nowym ml130nerem. inne dzieci również ulegną tej chorobie. la .możliwość zarażenia. 
5.000 fr. koniaku, za które tamten . nie ... ~ Wynik był niezwykle p~myślny-
zwrócił mu pieniędzy. Młodszy Soulan "" ... ~xnn~~ ~~X~~~X~ Odra wprawdzie sama w sobie nie prawie wszystkie dzieci pozostały przy 
zwrócił się listownie do konsula franc _ jest niebezpieczną, ale pociąga niekiedy zdrowiu. Dwóch innych lekarzy, podjęł(' 
sklego W Buenos Ayres. zapytując o bra CZYTAJC;E za sobą poważne komolikacje, zwłaszcza te same eksperymenty również z dodat-
ta, który od pewl'iego czasu przestał pi- wszelkie, choroby najiżejszc zaziębienie, nim rezultatem. Zdaje się, że to szcze-

?~cl~;' ~a~4~~;~i~~:~~~o sTnU'P!;I~u;k:d IlurłJnUi~Ul~ Dnnnhll"KO" moż~b:::eoł:ć i::::~a;~j~::~odzi wia- f~~~l~ylkc:r;~~~ i{i~a°,:i:si:~~j\v wl:~: 
przeniósł, się ~o pamp~sów. Od owego I uB ~J unuuu nljpt~U ~" domość, Że tamtejszym lekarzom udałoI żdym razie jest to środek, ttlllożliwic;-
t;~asu. dZJal~ SIę to, przed 20 laty, wszel- .. się wytwor;z;yć surowicę, chroniącą dzie- jący zapobietenie rozszerzeniu si~ ePI-
kil słuch o mm zagl11ąl. ~ ci przed zarażeniem się odrą. demji. -

Poczuł dziwny ciQżar, który klacit mu Jaskólski opuścił bezwładnie gtowc 
się po\voli. na piersi i tamował oddech. na piersi i - zasnął... 

A w uszach - szum niemożliwy, de- Auto pomknęto przez ulice miastfl ze 
]1crwujący. zdwojoną szybkością ... 

- Co się ze mną dzieje? - myśli go -
rączkowo detektyw, dotykając ręką zro Jak długo spał - nie wiedział. GdI 
s:wnego potem czoła. - Czyżby jedna się obudzil, na dworze zapadał już mrok 
nieprzespana noc mogra mnie zbić tak który sączy! się do pokoju przez wicI· 
dalece z nóg ... Nie, to niemożliwe... kie weneckie okno. Siedział w głębokim 

Oczy przestanIa mu gęsta mgła, po- Iotctu skórzanym przy dużym, masy\\'· 
przez którą dostrzega z trudnością syl- nym biurku. 
wetki Kernaicsa i Kirchnera. ~ Skąd się tu u licha \vziąłem?-

78) Serb SIedzi przy samym oknie i trzy- - próbował sobie przypomnieć, widząc 
P;erwszy wyszedł Kernaies, za. nim ł Rozl"'gł ci'" pr~ytłlll]l\'O" n, k t ' Z że znaidUJ'e się w jakimś obcym. ni(,7l12.-L ,;, t .., ... "1 .. y warro n.o ma dużą biał!!, chustkę przy twarzy. ą- ' 

- Kirchner i Jaskólski. toru i auto rusl;Y!o lekko z miejsca. słoni! nią sobie pół hvarzy: 110~ i usta. nem miejscu. Nie jest wszak w urz~(h,ir 
Na dziedzińf"U fabn c n t ł D ani w gabinecie Sarneckiego. 

~ , J z ym s a a czar~ .. zień był dżdżysty i ponury. Deszcz - Co 011 talII tą cJlus'tkn w"pra"'1·a.? na. t 1 ., j \V. - Cóż to - do kroćset tysiGc~ ! -
wy worna 1111Uzyna. sIeld monotonnie w dach auta i spływal - dzhvi się \v duchu Jaskólski, nie ma 

Czy pozwoli pan k m' zukl~.ł w duchu, usitujac podn,dć si(~ z 
- . o lsarz, - za- wąskiemi strumyczkami po szybach. jednak w sobie tyje siły ,-voll, by zapy. 

'pytał serb, wskazując ręką na maszyne, ' ' ,. , miejsca. 
że d . d' d . . Od czasu do czasu rozlegał sip j~'k1j·ll<lC g-o o to. NIe chce lTIll SlO poprostu za \V te]' S"lT1CJ' J'cd\lak ,~h wiii s\ klE): -. u amy SIę o Ul'Z;ę u mOIm au- ..., , ' , : 4l" \ 

t l ? B ~b b d ' d' d . wy, przeci<:\ gly glos s"r .... ny ",,-illOChOclO-1 cIa etyle trudu, by 01wo1'zyc usta. Okl.'lltllC'!O bC'llu. Ciellkie 1)(1, tro!1ki, 1\ t(l-e 11 yi ym ar zo w zlęczny, g yz, ' , . ~ ~ ~,' " ' 
cierpię na nogi. we]... - Zasnqc, zasllą~ ... - tłl1cze się u- remi byt pr~ywiąz~my misternie do 10 

_ Dobrze _ zgodzitsię PO krótkim Jaskólskicgo og"rw':... dziwna SC!I-I pon::·zy\\'ic i'tlyśl pod G7aSZKa komisarza tell), wpiły mu siy gkho!<o w ci,l: l, 
10myślę detektyw. n.ość. l Zdaj') sobje sp:'awc:, ie tak być nic Zrozumia~, że \vj1Hdi \\' spryt!1i'~ ;','1 

"Vsiedli do limuzyny i usadowili się I Oparł siC; wYlodJli~ o poręc7 i wySLl '·, PO\" 1l11lO, Ż'" jl,):--t to ):J.r,r.trodllc lekce ,a- st<\'.'.'iO'lo, pułapko. 
wygodnie. Uwagi ,Jaskólski~gO nic u- !1:{ł .Hogi przed sj(,;l,!\~ I 'ic:)j'zcsP<:':<l J10C l'::' n~l' ob?wiq~kó\,' ~ r[]Żl)(),~vydi, Ilie 1.110- - T0, ten przd,:IG.ty ~,c~'b, l~O .:~c,", \:1 :(',~ 
szedł drobny napozor szczegof: w pc- dOPIero teraz LUV';"la zn2.>..: o SOblC (Jt[;-,:~c l':c!lla;( 'IV ;~adcil sno!;l'O z\';ak:zyc 0",- JiOl!ly:,lat. - U'pJ{ l11!l1C \\' ,1:\'-~1 L'l-

wl1ym. momencie Ke~l1aieS zamieni! po- :,,<1 ci~żylo. mil na pk ::1. a pt)'xicki ~~klL:-: ,:p"l:a. j .,I.:',',i go sC·lll:)§-ci. . I Wyt~ui11aCZ.J1l~ Spos\')b ~v !J\.;:~,iCl l,ll,ntl,,"-

cozumlewawcze spOjrzenie z szorcrem. Jnły SIt: do ~')lU I Coraz słabiei .;!' ::>1.:: Ji't)110[O;d\j:,.tlS~: ni, G(Jlqd WCl<\[;Jl'1t iTImc JlOd.:lL~) 11~ ••• ,. 

Nie p.rz~pisywal jednak sw~mu spo~ - Zasnę chyh'l -- [lom} :~;,d, i'Gz,.::i:\-: ,)i,;Ją,~v w,lrl{(lt 11lotoru, klórr. zda Sj~'llliC"':!jŻC to pioruny hijąl .. , 
strzezenm większego 4naczemu. ~'aj;; . ~cni\\'i;; ]\O~l.l. I (~ohicr:r' (...1::>'7. ',ka [Ś z oJdctli... . (D. c. IJJ 
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D~dolaro ego~(, .bez~łiiQeDO konkursu 
zdobyli: Mada] Cetyl,la (Zał<ątna 35) -=- 10 korcy węgRa; Figat Ja'"_ 
(3)=-10 k.orcy węgla; Muzref Marjanna (Łączna 31)~J5 korcy węgRa 

\:\' dniu wczorajszym odbyło sic dzie I 24. Ględa Helena, Szlachecka 1. 
" "tl. .::;lqgnicnie czw~rtego "żYW110~ci0- 2:3 B~lla§iał{6wna Kryska, Nawrot 32. 
\, ~. lobro\vcf.o'· bezpłatnego kOll!;:ursl1 p:6. 'NaHcr Ryszard, Targowa 75. 

67. Pa!{ulska Genowefa, Szosa Pabiani­
cka nr. 26. 

68. Krawczy?i:ówna Weronika, Roldciń-

91: Działoszyński Salomon,. Główna 61. 
92. Kusek Edward, Szkolna 27. 
93. iychlhiska RUl1ia, Piotrl.wwska 81. 

l' -unjowcgo "Expressu". , 27. Szcz.nvińska Leokadia, Rokiciliska ska nr. 54. 
69. Jaszczak Jan, Wrześniewsk~ 4. 
70~ Kozioł Wawrzyniec, Zielona 15. 
71. Menzeł Zosia, Przejazd 90. 

94. Groszek Alfred, Szosa Pabjankka 5u 
95 • .Matuszewski Rour.ald, Krucza 38. \\yl,oso\yano 100 kopert- nr. 10. 
96. fuchs Stanisłap';' Engla. 9. Zdobyli: 

y.o 10 korcy węgla. 
~. l\lądaj Cecylla, Zakątna 35. 
:. !';!:~t Jan, Lipowa 63. 

5 korcy węgla. 
-:" l'iluzolf Marjanna, Łączna 31. 

'28. Kiermasz Marianna', Kunitzera 34. 
29. Zysmanówna Rózia, Zgierska 21. 
30. f"rcnkiel Herbert, Główna 37 
31. Długaczówna Leokadia Zachodnia 31 
32. Schmidt Robert, Aleksandrowska 92 
33: Strykowski Łalb, Kamienna 14. 
34. Cieśłak Mieczysław Drewnowska 83 
35. Michalu!{ówna Nadzia, Pomorska 16 
~6. Pawlak Helena, Sokola 11 •. 
37. franlr.owski Geniu, Przędzalniana 36 

n. Surowiński Stefan, Zgierska 70. 
73. Jokel Krystyna, Rokichiska 11. 
74. Defreński Konstanty, Stacja Karalew 

nr. 2. 
75. Rogalski WanlenłY Niecała 8 Batuty 
76. Rosiak Antoniem, Duża Leinica, gm. 

Kacew. 
77. KowaJewska Marla. Stefana 20. 

97. I(ołaslńska Józ :.. fajfra 6. 
98. Balik Aniela, 6 sierpnia 98. 
99. W ągrowska Zcija~ Rokichiska ó9. 
100. Baranowska ' Jan!na, Zachodnia 18. 

Po 10 kilo mąki l 
.. 38. Chorążny Józef, Rzgowska 3. 78. Bakatarc~yi{ Bron\slawa, Skiemie-

W dniu dzisiejszym zechcą się taskl.. 
wie zgłosić-do administracji "Expressu" 
(Piotrkowska 49,. z- .frontu) w godzinacl~ 
od 7 do 8 i pól wi~czorcm ~Joby'vvcy 
premii ze wsz:rstkich list (1 -- 16), 

J Smolik Władysław Franciszkańska 56 
::, Piątkowska Kazimiera, Przejazd 86. 
fi BUska I\atarzyna, Tuszyńska 7. 

Po l korcu węgla. 
l. Baniecka Józefa Aleksandrowska 21 
8. Zamościański Józef, Narutowicza 36 
9. Grzegorczyk Władysław, Staro Si-

kawska 14. 
'0. Byrł Józefa, 6 sierpnia 16. 
11. PaImła Wojciech, Szosa PabJan. 17 
12. Pasternakó,wna fela, Piotrkowska 

nr. 62. 
{3. fiUpiak Helena, Piotrkowska 152 
ł 4. Kraiewski Antoni, Nowo Pabianicka 

nr. 19. 
15. Pryk Zygmunt, MazowIecka 3. 
t 6. Bukowski Roman, Kopernika 26. 
t7. Kunkei Roman, 3 maja 5t, Zgierz. 
18. Grobelna Anna, Pusta 19 
19. lason Sabina, Piaseczna 14 
20. Dawidowicz Henryk, Zawadzka ,. 
21. Karmiol Chana, Wschodnia 22. 
22 Płaczkiewicz Stefan, Leszno 49, 

Po 5 kilo ·'- mąKi. 
23. SnszkiewJcz Emilja, Naplórkowskle­

go nr. 9. 

39 Otocka Helena, Wodny Rynel!:. 10 
40. Czyżewska Helena, Nawrot ~H. 
41. Eng!er Franciszek, Napiórlmwskiego 

nr. 81. 
42. Szczepaniak Roman, Ogrodowa 30. 
43. Kirschtein Alfred, "/odny Rynek 8. 

wieka 10. 
79. Drożdż A ndrzej, Skierniewicka t5. 
80. Luske Brunon, Dintrkowska 134. 
81. Rychtcr Żygmuni i"rmlciszkatiska 66 
82. Binder Jerzll, Suwalska 3. 

\Vyda\vanic premji czwart"go km,.. 
kursu rozpocznie się w pnnie!:h:iałek, d, 
15 bm. 

44. Otocki Romciu, Rokicińska 11. Po 3 1z1·lo If"u"'ru. ; 
45. Bau Paweł. Wodny Rynek 7 11 '- n "Stowarzvs·zen.ie dus.Z 
46-. Sajnowski Tomasz, Brzezińsl(a 61. 83. Fiłipiak Józef, Suwalska 13. ootępionvch". 
47. Gawęcka Konstancja Wólczańska 72 84. Markowski Roman. Naplórkowskie Nowy York, 12 marca 
47. Janny Cecylja, Niska nr. 8. go nr. 58. Grupa studentów unh',erS)rtetu w 
499. Funke Maria, Zakątna 45. 85. Stasial, Steian~a, feliksa 34, Żubardz Rochester titvlOrzyb "Stowarnszcnk 
50. Eicman Lucia, Przejazd 65. 86. Kubnówna Jaśka, Slderniewicka 10 dllSZ potępionych", klór~go zad:).n.iem 
51. OleJniczak Maria, Niska 8 87. Klotz HuIda, Piotrkowska 51. jest szerzenIe atehmu i 'walka 'z wiarą 
52. Strzelczyk Kazimiera, Sz sa Pabj, 10 88. Słcpczyński Józe~. Klonowa 18, Żu .. w Bozga: 1 k . k' .' . 
-3 L'b' h Alf d Ab k' 19 Wląze t a~crv ans 1 pOPlerahla 
;,. l JC re, ramows tego. bardz ' t ' d ł t mu' t· war'y 7'e-"l··· "p'ra' . :. I a elzmu na a e. s O' L. s_ li .... 

54. Raczkowska Nastaz]a, OgrodQwa 64 89. Glass Eleonora, :intr.kowska 56: . v.:-a ~wojej, fili! -i o?iecał wszelkie popar, 
55. Lenart Jan, Szkolna 16. . 90. Fuks Leon, 6 s!erllUla 10. Cle 1 wspołdzJałame;. ,.' , 
56. Wnuk Ignacy, Nowo Pabianicka 21. IINm~E~~"'~-'" 
57. Ołczak .Ja~Ób, franciszkańska 34. Ulndłun o~ła~n:n'J mndu" . - Poszukuję 
58 KoIczynski Jan, Pomorska 125. rUi U !ł ~ 1J,lli m1UJ L 1fl tli 

~ri: ;::::~i~t~~:;~w~:i!~~~:~Ci~S~ki 19 ~~=;11~;~'t:~::::~ O O _,l 
Ścina włosy i farbuje ,,~ 

Radogoszcz. systemem paryskIm umeblowanego 
61. Karmazyn Szlam a, Al. I maia 18. wszystkm najelegant- z oddzIelnem We\ŚCli;:mt 1~ WPf0St 
62. Pakuła Mieczysław Brzezińska 63. szym panlOm kierow- z &lem lub SChldów. 
63. Fłaks Maksymilian, Zawadzka 7. nik Salonu Fryzjer-_ _ skieC19 _ _ I Oferty do 2diTI. wll. Republkt" 
64. Paszczyńska Janina, Wiznera 9. - <:> ~ pod llter:ir'rll .S. T," . 1,36 

nek nt. 11. Andrzeja 15. ~ \ --
::: ~;~;:i~~;::e~a~~~z;ts:d~;4~y_IA. F. BITTNER ~ DWIK\t&1M"iWiti-~· 

eeBmBmBD=-"~"""""""~~""IB!",,4@W4m. •• +""Ea""EEmmRg"mDEEmmna~~~~BB~~~~~~mgH 

OSTAtNI DZIEN -
tA·S'INO 

"a og61ne iądanie publiczności 
- Dziś nieodwołalnie - ' -. OSTATNI DZIEN, 

~WS_Z_YS_TK_IE_i11_. IE_JS_Ci\ __ n_A _WS ____ ZY-..::S.....:..:.TK.-:.:.:IE~S::_B.:..:A:.::..łł ~:...:::..' E ..=...:PD:.....::l-=-i .=-.::PO:.....::.· Z -=:.:ZłJ=-., J 
fi ~ ~ .. V - A -R· - E -T -E" .. ... n 
=-_E_M_I_L_J_A_"_"_I_"_Ci_S_i .;L.::...:..Y..::..;A:....,:D=-E::::....:.P-=U=...;T:.....:T:,.:I-==--=E=M...:.:I=-=L:.....:J:.:A..:.::"_"_I_"_Ci_S_i __ L_Y_A_D_E_P,UTTR-rIl 
Początek o godz. S-ej pp. Orkiestra symfoniczna pod dyr. p .. L.KANTORA. 

Dziś i dni następnych!- rłajpopuJarniejszy, najpiękniejszy bohater ekranów 

w swej ostatniei kreacji, w 10 aktowym 
erotycznym dramacie p. t .. 

u .0 
nT~n, za którym sza~ 

a 
ty" (Tra~edja nocy poślubnej) 

według pOWIeści Rex Beach'a "Sainted Devl!-
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fru\vająca fabryl<a 
Pan Erenkel wielce się zdziwił, 

gdy nie zastał na właś::iwJtm rt.,eiscu swe2]O przed1ię" i '~l"s~wa 

Łódź, 13 marca. 
Przed dwoma laty pani \Veilauer za 

mieszkala przy ulicv Wschodniej 14 od­
dała dwa pokoje swego mieszkania Chi­
lelowi frenklowi (V/schodnia 14) na fa­
brykę nici. 

Obecnie. p;dy pani Weilancr interes 
ten przestał się kalkulować. postanowi­
la zdobyć z powrotem dW'a ustraco­
ne pokoje. 

W dniu wczorajszym korzystając z 
nieobecności p. frenkla. Wcilauerowa 
'''raz z swym zięciem wtargnęła do fa­
bryczki nici i rozpoczęła tam niszczy­
cielską gospodarkę. 

- Pani zamierza powtórnie Wyjść Ulmąi po a miesiącach po śmierci męża, 
wSlak prawo obowiązuje 9 miesięcy? 

Meble. maszyny, szpulki nici i inne 
sprzęty znajdujące się w pokoiach p. 
frenkla wyrzucono spólnemi siłami na 
podwórze. - Tak, ale mój mąż chorował przed śmiercią 6 miesięcy_ - sa - • 

DZIWnlQ SUI pl(lC"~ na tym bożym ŚWUlCIQ ••• 
'---:0:---

Slub młodej pary w cukierni. 
Tragikomiczna farsa z sentymentalnym prologiem 

" smutną akcją i wesołym epilogiem. 
Historja o te~' jak czeladnik pokochał córkę swego majstra i co z tego wynikło. 

Łódź. 13 marca, 
Dziwnie się pled e "na tym bożym 

świecie ... 
Na szarej kanwie monotonnych dni 

oEaze(lski los wyszywa czasem tak ko­
miczne wzory, że, trudno się nie śmiać 

,pomimo kryzysu i ciężkich czasów._ 
Oto jeden z tych tragikomicznych 

splotów życia, o którym mówi całe mia 
sto, jako wypadktt niezwykle orv~inal-
lIym. 

rych jedynemi świadkami byZ milczący 
park juIjanowski i Jasna, księżycowa 

noc. 
Każdy z nas zna chyba treść zaklęć 

miłosnych na oamieć. a ieżeli nie zna -
tern lepiej ... 

Slui> w cukierni. 
Ale bańka mydlana nie chciała pry­

snąć ... 
Na nic się zdały prośby i groźby sta­

rego ojca - córka nie chciała słyszeć 
o zerwaniu stosunków z narzeczonym. 

A ę ~ " b ł t k bl" k Pan P., chcąc załatwić tę sprawę ra-
SZCZ sCJe y O a IS o. dykalnie, wyznaczył szybki termin śłu-
Minęło kil1{a lat, w czasie których bu. 

czyniono przygotowania do mającego Młoda, kochająca się para nie mogla 
się \",'krótcf' odbyć ślubu. walcić wyjścia z kłopotliwej sytuacji. 

nChłopiec do wSzystkiego" Pan P. był oczy\viścic zachwycony \"1 dodatku pan P. wymówił posadę 
wyborem córki, cenil bowiem jej niedoszłemu swemu zięciowi. 

Abram R" bt:'da.c ieszcze dzieckiem narzeczonego i życzył sobie takiego Termin ślubu zbliżał się w szybkim 
I\oszedł na praktyke do rzeźbiarza po- ,,,raśnie zięcia. tempie. 
nników, nieJakiego pana P., posiadają- Al d 'l'rzeba b"to dzJ'alać b·yskawl·cznl·e. 

cego własną pracownię przy ulicy fran e prze ślubem człowiek jest nie- J ł 
ciszkańskicj. pewny jak przed operacją. Młodzi, nie zastanawiając się długo, 

Chtopiec odznac2;ał się niezwykłą Nigdy nie moina przewidzieć... werbują dwóch świadków, przywołują 
rabina i w jednej z cukierenek przy uli-

dolnością i pracowitością, dzięki cze- Zdawałoby się, że nic już nie może 
il1U zyskal gorącą sympatję majstra, kt6 stanąć na przeszkodzie _ gdy oto na- ~~~b~omorskiej odbyt się oryginalny 
ry traktowal go jak własnego syna. głe postanowienie ojca spowodowało W drugim pokoju siedzieli goście i 

Poczatkowo był chłopcem do "S zwrot w te,i romantyczne,i id",llli. " ,,' zy pili herbatę, sklepowa sprzeda,vala 
.-:tkiego", zamiatał pracownię, czyścił Do pana P. zgłosił się swat, który wodę sodową i ciastka - a tu narzeczo 
Ilarzędzia pracy i przyglądał się robo- zaproponował korzystniejszą tranzaK- ny przysięgał dozgonną wierność swej 
tom. cję. wybrance, wobec świadków i osoby du 

Wkrótce jednak przyswoił sobie taj- O rękę pięknej Reginy starał się od- chownej. 
niki sztuki rzeźbiarskiej i pierwsze jego dawna niejaki pan T., człowiek zamo- Niezwykly ten ślub wywołał sensa-
poczynania na polu usamodzielnienia się żny. który zdołał przekonać rzeźbiarza cję w całem mieście. 
'i.:ostały przyjęte z uznaniem przez fa- pomników, że ślub jego córki z biednym Oczywiście, że ojciec w dalszym cią 
'howego majstra. czeladnikiem nie wróży nic dobrego. gu domaga się od córki, by zerwała ze 

Po kilku Jatach pracy R. pomagał Ojciec doszedł do wniosku, że pan T. swym mężem, lecz llOw01'lPieczony mat 
majstrowi w r9bqcie a nawet samodziel ma rację. żonek nie chce słyszeć o rozwodzie. 

~:: :::~:;i::~l~~~:alunki nie gorzej, l zabronił córce dalszego obcowania Jak się ta sprawa skończy -.:... nie-
z narzeczonym. wiadomo. - bor -

Pan~~kł~al w,~mwiclk~n~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
dZieje i wróźyr mu świetną przyszłość. -;; .-A4 *WWi!!:iiiI§fl!iN' M* -

ZOłnUJrZOm nIe wolno śrJJewać Przebudzenie się wiosnv ... 
Traf chcial, że pan P. znalazł oka:r;ję Co paAł- m:a t~n~ nad Sllkl-onką'" 

do wykazania wd~ieczności swemu Dra n !Mi II = lU iłJ ' ~," ' • 
~ownikowi. 

Pan P. posiadał bowiem piękną cór- wolno natomiast: 
kę, 19-1etnią Reginę, w której mIody Tam na I bł k·· " 
karjerowicz wzbudził szczere uczucie " . PO U ,szczy WIICII l .. 

Gdy p, FrCl'ldet przvhył LI;') ~\' l:i '.1' 

bryczki i spostrzed calv swój <lnl1\'I~ l .. 
spoczywający w błocie, pobiL:d do 1\0 
misarjatu, gdzie o PO\"\ VŻSL'l1 :;:Io,:vl ) I 

powiednie zameldowanie. 
Gdy wraz z posferunko\yym pr,~"~l i 

do mieszkania, okazato się. że przeW',I!' 
~ospodvni zamkneła owe pokoje n'" 
zg'odv. Poli,cia 'wszczęła docj 10dzcJ1>. 

Pllodoclani aWilnturni~jq 
pobili do nleprzyłoml11ości 

szkolnego kolege.. 

Łódź. 13 marca. 
Abrarn Kaliński, 16-letni uczeń kursó\\ 

wieczornych, zamieszkały przy ulicy A· 
leksandrowskiej 8, pokłódł się w szko· 
le ze swymi kolegami. 

W czoraj wieczorem, gdy Kałiński 
wyszedł z książkamt z lokalu szkolnego 
kilku jego kolegów zaczaiło się nań ; 
pobtli go do utraty przytomności. 

Mimowolni świadkowie tej sceny we 
zwali pogotowie, którego lekarz udzielił 
pobi:temu pierwszej pomocy. W sprawie 
zorganizowanej napaści przez domoros­
łych awanturników policji wdrożyła e­
nergiczne śledztwo. 

• 

Aż się świadek wsty­
dzi powiedzieć, 

co mówił p. Borowiec 
podczas tańca. 

Lódi. 13 marca 
Wesoło było na grudniowej zabawie 

llocganizowanej w klubie NPR. 
W ódeC'zka i zakąski doskonale przy 

rządzone dodawały gościom ochoty da 
zabawy. Nadomiar wszystkiego muzycz 
ka rZlIlęła tak siarczyście, iż gości ~a· 
nował istny szał taneczny. 

Licznie zgromadzonej publiczności z~ 
psuł jednak numor pewien jegomość, któ 
ry był "wstawiony" jak się patrzy. 

Gość ten był dla wszystkich praw 
dziwym utrapieniem. Śpiewał, wył i szka 
lał. Głównym jego zajęciem było prze 
szkadzanie tańczącym. Podstawił ba­
wiem nogi wszystkim niewiast10m, czcm 
wywoływał wybuchy oburzenia . 

Nad ranem doszł-o do awantuTy. 1'. 
jany jegomość począł lżyć gości oraz 
gro:dć im, wobec czego zaszła koniecz· 
ność interwencji policji. 

Nawet posterunkowy r!ie mógł ni, 
wskórać. Pijak obdarzył go kilku obrai 
liwymi epitetami i nie chciał udać sic­
do komisarjatu. 

Sprowadzono, go lam przemoca, 
Nazajutrz 23-letni Aleksander Boro­

wiec obudził się w komisarjacie. W dniu 
wczorajszym znalazł się na taw:e 081--3.' 

rżonych sądu okręgowego, któ'-y SO!"3W"; 

tę rozpatrywał w trybie postępawani<l 
uproszczonego pod przewodnidwem SI?­
dziego Kozłowskiega. 

Świadkowie potwierdzają akl od" 
rżenia. Jeden z świadków opowiada!"),.' 
o awanturach pona Borowca mówi. i7 
wstydzi się powtórzyć obra+.liwe ('.pii ' h 
wyrzeczone przez oskarżone~o wo1w' 
kzne zgroma,dzonej w sali sądowej pllhV 
czności, 

Sąd skazał Aleksandra Borow-;:~; ;10', 

2 miesiące więzienia. 
miłości. Łódź 3 •• 1. marca 

R. znał ją od dziecińst\va, od pierw- Pięknym zwyczajem wszystkich ar-
Wojska ks. warszawskiego stworzy­

ły przebogatą literaturę piosenek. 
Wojny ostatnie skarbnicę tę pomno ma tam pod sukienką", .,Ja się bcj<; :;a 

żyły wieloma istotnie pięknemi klejno- ma spać" i t. d. 
.szej chwili, gdy wstąp'} na praktykę do mji jest, że oddziały wojskowe maszeru­
pracowni pomników. wtedy jednak nie jąc przez ulice miast, śpiewają żołnier-
~wrócir wcale na nią UWagi, skie piosenki ... 

Pieśni te two~zą oddzielny, bogaty 
Dopiero teraz, gdy coraz śmielej to- dział literatury, mają niepoślednie zna-

,owal sobie drogę do samodzielnego ży- czenie kulturalne, są przedmiotem ba­
cia" ,gdy stał się poważnym mlodzień- dań i opieki, jako wyraz nastroju i tę­
cem - poczul, że piclma córka majstra żymy armji. 
1ie jest mu obOjętna. Tradycja żołnierskich pieśni w Pol-

. sce się~a czasów husarstwa polslde!ro, 
Zbyteczną jest chyba rzeczą OPlSY-1 które do boju szb z hymnem Bot!aro-

.\"anie dłu~ich wynurzeń miłosnych, któ ckka. 

tarni poezji i muzyki. Te piosenki są tolerowane na kabe. 
I cóż się dzieje z tym wartościowym retowych scenkach, ale gdy j2 spicwa 

'o:-01)kiem kultury? m~ski chór polskich piech' __ rów - ~nH'-
Oto rozpo-::zyna się ofenzywa iaz:z- wają i niepokoją. 

ban.Jowych wpływów na wojsko. Z e- Wychodząc z tego założenia, Włiid ·'.c 
strad kabaretów wciska dę do szeregów wo'skowe, jak się dowiaduiemy, wydd) 
ar:n;! taH rnurzyl'lsklch piosenek. zakaz śpiewania orzez oddziały woisko· 

Po!ski Maciek z po:! Lublina, czy we piosenek kabareto',Y'ych zarówno w 
Bzntl'l. z pod towicza, maszeruje dziś koszarach jak i poa.ci;as przem~rszl1 
w t.akt jazzbandu. śpiewajac "Co pani l przez ulice. 



Miljo y z r l -zbr dni rz • 
WoU \Veszmr ~ który po otruciu kochanki zblagł do "mBryki 

~ostawił w spadku 10 miljonów dolarów la swego nieślubnego syna i 25,000 dla czło~ 
wieka niewinnie skazanego za jego zbrodnię. 

~0liił!i21\ie.hli----

Prokuratorja warsza wska poszukuje spadkobierców. 
Syn Weszera, notoryczny przestępca 51 obawia się zgłosić po olbrzymi spadek, gdyż ciążą 

na nim wyroki sądowe. 

NIezwykła ta afera poruszyła całą Warszawę. 
Warszawa, 12 marca. nazwisko bowIem w' protokule nic jest 

Onegdajszy "Express" przyniósł sen wyraźnie wypisane. 
jacyjną wIadomość o li'ście pewnego Sekcja zwłok wykazała, że 
miljonera amerykańskiego, nazwiskiem Basia Lamet została otruta sb YChnJną. 
WiUam Webbs, który przyznał się którą zjad!a wraz z bufką prawdopodob­
do zbrodni otrucia niejakiej Chany La- n1e na ulicy. 

met w Warszawie. Podejrzenie otrucia padło więc na 
Włdciwe nazwisko Webbsa brzmi piekarza z ulicy Grzybowskiej 

Weszer, lecz metaformoza ta nastąpiła niejakiego Mordkę M1ecarza, którego 
po dokonaniu ot~aia, gdy Weszer, oba- aresztowano. 
wiając się kary czmychnął do Ameryki, Co się z ",lm jednak stało -' 
gdzie w kr6tklm czasie dorobił sic ko- niewiadomo, 

losalneJ fortuny. gdyż dotychczas jeszcze akt6w w jego 
sprawie nie odnaleziono. 

Skrucha zbrodniarza. 

W !<ażdym razie prokuratorja czym Jako dziewięcioletni chlopiec zostaje> 
co może, oddany w roku 1911-ym 
by spadkobiercę 25 tysięcy dolarów od.. do nalewkowskiego oddzIału straty o· 

naleźć i przekazać mu tę sumę. ,nlowej na praktykę.. 
Co do drugiego, właściwego spadko- Ni'ektórzy strażacy pamdętają go do· 

biercy, syna Webbsa, znalezionego przy brze. 
trupie matki na rogu Grzybowskliej Mówi'Ol1o o nim, że został zllaJezion~ 
Próżnej prokuratorja zdobyła już na ulicy, jako podrzutek przy trupie 

szereg sensacyjnych informacji, matki. 
zarÓwno z archiwum, jak i z dokumen- Wiesław przec~ył tym wiadomo~ciotn 
tów obecnej policji kryminalnej. twlerdząc, że rodzice jego umarli, gdy 

Stwierdzono mianowicie, że lllikt byt jeszcze bardzo maly, ale n~eprawdą 
z; TodZliny nie chcIał się przyznać do o· jest, te 
śmiotygodniowego niemowlęcia, wobec ojciec jego siedzi w włęzienUu za zbrod. 
czego nJę otrucia swei kochanki. 

Z d· oddano go do dQmu podrzutków. W straży ogniowej Wiesław nie wie 
Mieszkańcy z ulicy Grzybowskitej a cu ze wIny. przy szpitalu Dz,iedątka Jezus. le się nauczył, gdyż był niezgrabny) 

1'>fzypominai~ obie W każdym razie należy przypusz~ troszke tchórzliwy. 
dzieje nieszczęśIłweJ miłości czać, że wobec przyznal1Jia się Webbsa Syn Wolfa-WieSlaw. Razu pewnego spadł z drabiny i prZł-

Chany Lamet z Wolfem Weszerem. - do zbrodni otrucia, ci..ąt sobie policj?:ek, wskutek czego po-
~ziewc~yna. zostawszy matką, zmarła Mlecarz cierpiał nlewłnttłe W roku 1903 chłopiec zostal ochrzczo zostal mu 
w zagadkowych. okoU~znośoiach. " f 011 jest właściwie tą osobą, dla której ny l otrzymał imię i nazwisko Wiesława ~Iad w kształcie trójkątnej szramy po 

Sr>r~wą tą zalęła SIę en:rglcznIe pro prawdziwy zbrodniarz przeznaczył o- Lawdarisklego. lewej stronie twarzy. 
kuratorla warszawska ktora 1'1 ęf Od tej pory nazwisko Wi!esława Law . , .. osun a becnie I • ., Po kilkumiJesięcznej , praktyce w za· 
sledztwo w dwuch kierunkach: 1) prze- Z5 tysięcy dolarów, danSkleg~ ~~~ Basl.J;a:et u Wolfa We wod~ie stratacki'm odesłano Wiesława 
dewszysłkliem zadaniem prokuratorji jako rekompensatę za doznane przykro- ~z~r.af've . I lam~t he sl~ ~orazh czę· do ochronkJ przy uBcy Freta 10. 

iest odnalezłen~e syna Webbsa, ści z jego powodu. cle, IgurUlO w a ac po .CYJnYc . W h b ł w· t d 
~padkobiercę przeznaczonej dlań sumy ". . . 6-cio letni Wiesław opuszcza szpital- oc ronce . prze y les aw o 
10 miljonów dolarów,' 2) drugą zaś spra- Mordka Mlecarz me ml'eszka lUZ led- ny przytułek i udaje się w roku 1908-ym rok.u 1913-go, poczem zostal o~dany do 
wą jest zbadanie, kto został nrewinnie nak w Warszawie] do przytułku przy ul. franciszkańskiej 2 wOJskoweg? korpusu podrzutkow przy 
pos~dzony o otrucile Ghany Lamet, gdyz . wszelki ślad po nim zaginął. skąd kUkakrotnie stara się uciec. ulicy KonwIktorskieJ. 
Webbs przeznacza dla niego NueWitadomo więc, gdzie należy go szu .. lecz za kaidym razem zostaje zatrzy- W I Ś I 10 • kaĆ O no ć ub miljonów. 
~o tysięcy dolarów za to, że cierpIał n . many. 

jego grzechy. 
J cżeli zważymy, że cala ta sensacyj­

na sprawa miała miejsce 
w roku 1903-lm 

MIGAWKI SĄPOWE. 
--:0:,--

Od tej chwlj.}ii zaczyna się jego 
krwawa kariera. 

~ czas6w rosyjskich, wobec czego oa-/ 
leży przypuszczać, że 
część aktów powędrowała POdCzai ewa 
kuacji rosjan do Moskwy lub Petersbur­
~a - jasną jest rzeczą, że prowadzerue 
śledztwa w talrich warunkach musi na .. 
ootkać na trudne do przezwyciężerli'a 
przeszkody. 

Paweł • I Gaweł • 

W ostatndm roku przed wybuchert. 
wojny Wiesław ucieka z koszar i znika­
ją po nJm wszelkie ślady na. przeciąg 
jegnego roku. 

W następnym roku wyprywa na po· 
wierzchnię tycia jako młodociany ban-

Prócz tych dwuch zadań prokurator~ 
ia warszawska mU5i jeszcze stwierdzić, 
czy Wlliam Webbs jest rzeczywiście by 
,)1W warszawianinem, Wolfem Wesze· 

rem. 
Pilcrwsze krolri prokuratorji na polu 

,vyświetlenia tej zagadld uwieńczone 
zostały pomyślnym skutkiem. 

Zdobyto cały s~ereg faktów, które 
posunęły śledztwo na właśoiwe tory. 

Głównym pomocnikiem prokuratora 
(est archiwariusz p. ZaWiisłowskJi, który 
na zasadZiie odnalezionych w archiwum 
aktów ustallI następujące dane, doty­
;zące nleślubnego syna Webbsa. 

IfGaradowo,j" i podrzutek. 
w końcu 1902 roku "garadawoj 8-go 

Jczastku" Iwan Kolenko, przyniósl do 
komisarjatu 
~-io tygodniowe niemowlę płeJ męskie). 

Według spisanego wówczas pro toku 
~u wynika, że posterunkowy rosyjskiej 
Do).icji znalazł w nocy przy roku ulicy 
Grzybowskiej i Próżnej 
trup jakiejś kobiety, a przy niej ośmio­

tygodniowego chłopca. , 

Pueprowadzonc wówczas śledztwo 
ustaliło, ze znalezioną kobietą jest 

19-1etnia Bas1a Lamet lub Samet. 

eksmisja. Rudolf Kowalczyk, gospo- - Matkę?.. On matki przeciez nie- dyta i nożownik. 
d~rz, przeclw~o lokatorowi Wojciecho- ·ma ... Ojca ma tylko. a matka umarła. Razem ze swym przyjacielem Git. 
WI ~r~yb:yls~Iemu. Awanturuje się, za~ - Jakto, niema? .. - dziwi się se- chańskim, z którym uci'ekl z koszar, 
gra~a ~YCIU, mn~m lokatorom. nie moi- dzia. - Przecież on z chorą matką mie 
na sobIe dac z mm rady. szka. dokonał ~Pllałego napadu rabunkowęgt. 

Spójrzmy na oskarżonego. Szczupły . - Z chor~ ma!ką?.: Nic.o tem nie na m1~eszkanie sędziego śledczego O· 
wątły chłopak lat dziewiętnastu. Ojciec wtem ... On mma ~adneJ matkI... . smojlowa przy ulicy Furmańskiej, lecz 
umarł mu przed kilku laty, w domu po- SAdz2~. Oskarzony Pr'7 bylskl' Ma 

t l h ... N. ",y. - napad nie uda]'e się I Lawdański 
zos a a c ora matka, którą utrzymuje cle chorą matkę w domu? 
syn. On płaci również za mieszkanie. Sw. Wójcikowa: A to pan sędzia o zostaje skaza~y. pą ro~ wlę~łenl~ 
Jego trzeba więc wyeksmitowa.ć razem Przybylskiego pyta?.. Kiedy ja o go.. W aktach pohcJI krymmalneJ klIka, 
z chorą matką, bo tak dalej być nie mo· spodarzu mó\yię, a nie o Przybylskim ... krohu!e notowane jest nazwisko Law-
że. Przybylski ma chorą matkę ..• Pewnie... dańsklego, który w ciągu krótkiego czap 

- Awanturuje się, bije, wraca pija- - Więc kto się upija Przybylski. su dokonał kilka l1apadów i za każdym 
ny do domu. krzyczy, wrzeszczy, ś:pie~ czy gospodarz? . . . 
wa, zaczepia spokojnych mieszkańców ~ Gospodarz!... Pewnie, że o go~ ra~em dostawał Się do wlęZllema. 
domu, nie płaci komornego stowem - spodarzu mowa!. .. Caf y czas o goSpo- W czasie bolszewickiej inwazji Law 
eksmisja... darzu mówię... dańsk,i walczy w 201-ym pułku pIechoty 

Sąd przyst~puje do badania swiad- - Więc gospodarz zeszłej niedzieli w randze kaprala. 
ków. upił się i groził dr~giem, że zabije? p6tniej jednak de~erteruje z; wojska 

A t . Wó· ik l t 3' l k t k ~ Gospodarz, gospodarz ... Tylko go j . 
tegOŻn~~~~amówe ., a -, o a or a spodarz... Pr~ybylsKi tam głup! taki I est pos7:~kiwany przez: żandarmeTJę. 

wcale nie jest... Gospodarz, gospodarz... W czaSle obławy w roku 19Z0-yn) 
- Mieszkam już dwa lata w tej kaT Drugi świaclel(. Antoni Gubala. Stróż żandarmerja przyłapała LawdaI1skliego 

mienicy i jeszcze się do tych "awantu~ d W tt. d . t 11 d d ed rów" przyzwyczaić nijak nie byłam w omu. szys ~o wi Zła, wszystko sly- na u cy, w ro ze j nak cio komisar· 
stanie... Nie życzyłabYIl1 mojemu naj. szal A ",:al1t~rY, bijatyki, skandale. jatu ' 
większemu wrogowi, który niby mi co = ~I(~i~~k to było? ares~towany ucIeka ~ 04 tej cltwili nic () 
zlega zrobił, jak to się między ludźmi _ Kto kogo bił? nb nie wiadomo. 
zawsze przytrafić może, boć wiadomo, _ Gospodarz lokatora, niby Pr~y- Według opisu w aktach urzędu ślcd-
że człowiek to nie żaden anioł, tylko bylskego ... Nie dzi.wilem się, .b. o był pł- czego Lawdański nrzedstawla si" jakI" 
z krwi i kości jak wszyscy, żeby mie- ' i d k p y 

szkaf w tej ta nasze.i kamienicy, ,!Ydzie l~ny, a wa ?m? la t? po pIjanemU by wysoki brunet o Inteligentnej twarzy. 
" wa ... Gdy WIdZiałem, ze krew zaczyna . . . 

już wytrzymać nie można. Niedalej jak z nosa buchać. pobiegłem po policję... WysIłkI prokuratorJi zwrócone są \v 
przed tygodniem znowlI awantura była Policjant przyszedł i spisał protokół. kierunku odnalezienia Lawdański'cgo 
bo wrócił pijany z jakiejś zahawy z ko-
bietami i na podwórku na ziemi się roz Inni świadkowie zeznają mniej wię- który prawdopodobnie nie będzie chc:al 
ciągnął jak długi a potem drąg złapał i cej w tym san1Ym sensie, że nie Przy- się zgłosić osobiście po odbiór 10 miljo­
krzycza?, że będzie ludzi mordował czy bylski upijał się i awanturował lecz go nów dolarów gdyż jednocześnie odda-

K. M. 

. k spodarz. . ' 
ja tanJ, już nie pamietam. Sąd prośbę gospodarza o eksmisję od ny będZIe pod sąd za szereg prze-

- - A czy matkę też bije? - pyta s~- daiił i skazał oskarżyciela na zapłacenie stępstw i nadutyć, 
dzia. h:osztów sądowych. Juris. 
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o tytule mislna o~r~gDw~ił(e noinei rontm~nlelij~1 
Charakterystyczna uchwała Z. P. N. Niemiec 

południowych. 

Charakterystyczny, lecz bynajmniej 
nie od\..~('blJ~ol1j wyt::adek zdar'l.,yl się w 
Dkręgu frankfurt nad Menem w N:em­
.:zech. gdz;c Jiołudniowo-niemiecki Z.P. 
N .. na posi.:dzElliu s\\'ego zarzc\du llch­
,vaU !/Ilstrnstwo podległego ma okrę­
gu przy~.i:ać frankfurckiemu klub()wi 
sp:.;rłtrwemu. po\.! :lazwą f.S.V. i P01t:Clł 
n a Wl;~Ć udział w rozgrywkll::1 t) m:· 
strz('~lw(. ~ (lniec ej :ludniowyd1• 

Kreow,w;'.! mlstrz.::m r.s.v., nastąp:· 
lo pomimo r.rzcgranych przezeli dwuch 
meczów z "Pilrth" i .,Bayern" przez za· 
r:czeni~ mu straconych czterech punk­
tów. 

Nie wchodząc w szczegóły tej spra­
wy, uchwała ta nie miałaby zbyt wiel­
~iego znaczenie, gdyby nic charaktery­
styczny, jak na "państwo bojaźni Bożej" 
'dodatek do niej o następującem brzmie-

niu: "Zainteresowanym stronom zezwa­
la się na skierowanie powyższej spra­
wy do sąd lidIa definitywl1e~o jej zalat-
wienia. 

Wypadki rozpraw sądo\\ ych w spra­
wach sportowych, s~\ !lp. w Wiedniu na 
porządku dziennym, ale za obrazę hono· 
ru, uszkodzenia cielesne i t. 9 .. podczas 
zawodów. Natomiast ażeby (I tytule mi­
strza mial rozstrzygać sąd, takje~o \\ y 
padku ni,e było jeszcze wog6le nigdzie. 
Zdarzyć się bowiem może że sprawa dla 
"nabrania mocy urzędowej"' poleży so­
bie dłuższy czas w <\dz,ic. a wyroi, 
zmieniający uchwałę zarządu Z.P.N. za­
padnie dopiero w 1917 roku. _. l co wte 
dyl Okrzyczany na cały świat wzór 
sportowca lliemieckiego może na tem 
bardzo dużo ucierpieć. 

Mistrzostwo ś\viata w łyżw~arstwce. 
Do mistrzostwa świata w łyżwiar- ł Triumf norwegó\v zupdny. Uderza 

<łiwie, które odbyło się w frondhjen brak na starcie przedewszystkich fin­
(Norwegja) zgłosiło się szesnastu za- nów: mistrza Europy Skutuaba i Bele­
wodników, czternastu norwegów, jeden witza. oraz sławnych łyżwiarzy rosyj­
austrjak Polaczek i szwed Anderson. - skich: Melnikowa i lppolitowa, którzy 
Mistrzostwo świata w jeździe na tyż- mimo zapowiedzi przyjazdu, brali udziaf 
wach zdobyl Ballangrud .. Polaczek i An w zawodach robotniczych w Oslo. 
aerson pozostali bez miejsca. 

Ciekawy wypadek na meczu bułgarskim. 
w Bostonie w czasie spotkania bok- decydującego ciosu, którą wykorzystuje 

Jerskiego pomiędzy amatorami Marble z taką siłą, że pada jednocześnie ze 
i fitzgerald zdarzył się ciekawy wypa- swym przeciwnikiem na ziemię i wsku­
dek. tek uderzenia głową również traci przy 

Marble, mając widoczną przewagę, tomność. Sędzia zaczyna liczyć: przy 
Joprowadzil już w pierwszych starciach ,,9" podnOSi się fitz~erald, który też zo­
urzeciwnika do kilkakrotnych knock- staje ogoszony zwycięzcą. podczas gdy 
down'ów, nie był jednak w stanie "skoń waściwego zwycięzc<; znosza nieprzv­
,:zyĆ" go. W czwartym wreszcie starciu tomnego z riollu. 
nadarza mu się sposobność do zadania 

EXPRESS SPORTOWY. 

Turniej tennisowy w Men- Kongres 
tonie. 

olimpijski w Liz­
bonie, 

finał gry pojedyńczej panów zgro­
madzil na widowni przeszł(} 1000 osób, 
wśród których zauważyć się dało króla 
52;wecji oraz księcia Connaught. Do wal 
ki o tytuł mis tria stanął Cochet i Kehr­
/ing. Po bardzo mozolnej pracy udało 
się Cochet'owi z\vyciężyć przeciwnika 
w stosuilku 6:4. 3:6. 7 :5, 3:6, 8:6. 

Mistrzostwo w grze pojedYl1czej pail 
(\.ygrala Helena Wil!s 6:4. 6:4, przeciw 
p. d'Alvarez. jednak w grze podwójnej 
amerykanka z p. van Allen przegrywa 
urzcciw Vlasto - CoC'.het. 

Profesor japoliski atakuje 
La Manche. 

W dniach między 2 i 7 maja rb. od­
będzie sit; \V Lizbonie doroczny między 
narodowy Kongrcs Olimpijski. Na kon­
~resie tym rozpatrywane mają hyć ta­
kie sprawy jak kwest ja 9. Olimpjady \V 

roku 1928 w Amsterdamie. sprawy i­
p-rzysk afrykańskich i amerykański.::h, 
oraz uregulowanie sprawy używania ty 
tut!! •. olimpijski" lub •. olimpjada" przy 
rozmaitych zawodach. 

Zawody narciarskie 
w Norwegji. 

______________________________________ =-~Sh. i. 

meczu Hakoaljt-Simmering 2:2 (I :2) o mistrze­
stwo Wiednia. 

FASlA", dobrze znany w ł..odzi bramkarz Hakoah'u odbija os rl' 
s~roilał HORVATH'A z Simmer5ngu. 

t. 

Siatkówka w' Łodzi. 
Zawody towarzyskie. 

\V niedzielę, dnia 11 b. m. o godzir..,e ców - Sekcja lekko-att. przy zwią-chl 
J ej P0tJOt. \\ ~ali gimnastycznej szkol" zawod. nauczycieli szkół powszechnycI. 
pO'N~zedl11eJ lm. Pirstid:.:tdcgo p:-LY Ul. J. Il1stvtut harcersld - Drużvna har. 
I.:l.ga;p kowej 34 odbę<ia s;"; rasiępuj·l":~ im. I'ilińskiego. . 
Piecze t(l\varzyskie \k [Jik~ ~iatko'YCJ. 4. Gimnazjum im. ks. Skorupki 

l:ruzyny żeńskie: Drużyna harc. ~m. Batorego. 
1. ,Mieiside semina:-,ium nauczyci~l- Dobór tak doskonałych drużyn je t 

skie (Id. H) - Gimnazjum żydowskie rękojmią. że zaintereso\'\'anie, jakie t" 
{kl. A). impreza \\' I'olacb porto\\'ych \'zbu 17', 

Drużyny lllęskie klasa .0\.: la zgromadzi znowu jak wszyst!'ic inile 
2. Szkoła realna zgromadzenia kup- przepełnienie na widowni. 

Skład drużyny Turystów 
w niedzielę. 

Drużyna klubu "Turystó\\r", która w 
niedzielę spotka się w meczu towarzy­
skim z robotniczym klubem sportowem 
,,\Vidzew" przedstawia si<; nastGPująco: 
Michalski (bramka): Kubik Al., Kahl (0-
broIla); Kujawiak, l" ędz,ierski, OIasek 
(pomoc); HermalIs. Kubik St., Tadeusie­
wicz, Hinz. Btaszczyilski (atak).. 

Jak widzimy KubwiClka cofnięto do 
pomocy, a jego miejsce zajął dotychcza­
sowy pomocnik IiiIlz. Poza tClIl czynlly­
mi b<;d;:J w nicdzick K8111 i Olasck, któ­
rzy przeciwko ,.Uiliono\\'j'· udziału nic 
brali. . 

Ohvarde basenu pływac­
k~ego \v Łodzi. 

Prasa gdańska interesu je 
się zawodami bokserskietn; 

w Łodzi. 
Od kilku dni prasa g-datlska ;~3 \\ () 

siG zajmuje zapowiedzianymi na d/je; 

20 marca zawodami pi<;ściarskimi w L' 
dzi, na które zostali zaproszeni l1('I,<;,! 

rzy z wolneg-o miasta Oda()s!'a. 
"Dal1zig-ier Zeitullg" z dnia ll' indr..:; 

poda.ic. ?:c na zawody do Łodzi \\ yici 
c1żaja: Kalchncr (wag-a lekkil) Krlft {',\ (' 
Ka pól~;redl1ia). Mitzlauf i St..ulc (" ':., , 
ci"źka). 

Nawinzanie sto~ul1l'ó\\ . pr)J'lr)\' ~ ;: , 

z Łodzi9 przyjGia pra~a P'du(l"ka :.-;(';<.1,'­

czuie. 

Setsu Misllimura, profesor uniwersy­
tetu japońsktiego w Kioto. czyni pilne 
przygotowania do przepłynięcia kanału 
l~a Manche. Profesor jest dobrej myśli. 
Posiad już za sobą pewne poważne \\'y­
czyny sportowe. jak przepłynięcie rzeki 
Yang-tse-Kianl{ przy ujściu jej szeroko­
ki 20 mil morskich. oraz wędrówkę 
wodną dookoła jednego z wielkich jezior 
japońskich w Ciągu 7 dJ1i, przyczem 
dziennie pokrywać przestrzell 25 mil. 

Doroczne igrzyska północy w Hol­
menkollen (Non\'e~ja) zg-romadzi~y u 
startu ponad tysiac liarcriarzv. \\' konkll 
rel1cj~ skoków' startowa lo 'czterccIJscLI Dowiadujemy ~*. że \y p'}IGwic hie­
Do blCgu nu przestrz~lli SI) klm. slalH;h ~,<l.ccgo micsi,,!ca, Z\i~tai:i ot\\'arly h8scn 
121 zawodov,ców, kton'ch 11 startu \"y- ply\y,lCk; Jirz yui. J(;iińskit'~o. 

Ret\ord S~dlió\v p'r~' r· 
Sk1Ch. 

Barnes-rywalem Hoffa. 
) Mistrz olimpijski w skoku o tyczce 
osiągnął w Los An~elos \\' skoku o tyCZ­
::e wysokość 4,09 co stanowi nó\\'y re­
kord amerykański. 

puszczano pOjedy!iczo, co minutę. la- Dascn staIlO\"i '\ 'bSllOŚĆ prY\'''''.tl ~\ 
wodom przy~dadała ~i<: bli ko 4().()OO p~lIla Belltlera. 
widzów. Fakt otwarL~ia b~lSl'lllI I,h \\ addel,~o 

\\. Łodzi, llcllc;~j po\\'ir:\ć ze SZCZ~"ylll 

Tennis na R~v:erze. 
uznaniem. 

PrafZ3, 13 l ~n.:". 
7.\ i'lzek Cz',:cllmlo vackicll !'c l, i ':\. 

p:ikar:,kidl IiCLY (143 CZ'OiikCj\\·. ~.~ /'" 

wic ci \. ci~',.!;u rol'l! 1 <)?::; prc \ c, J.,,". 
9;1.17 n.ieczj . z te: cyirv JG77 I kC \ .\ 

Filia! turniejll \" Mentonie wygr:!! !5,OOU m~CZÓV'J W Ciąg U sedziow:"lO \ ()krG~1J pr:1 'ikilll i \ .. 
Cochet.po ciężkiej ~ i p~)kodzil1l~cj .wal t~l':Fł,jn·a jlllt.:.i f'r,rJzc. \. (lhc:.:n rd~"l'~\' .' 
ce z 11llstrzem wC!~lersklm Kehrl!nr{lcm. .. ,. \.J 4. • I "I.~dzih" :;"d7io\\ ~'lo \\ c'~\,!;1I r'.I1 r' fi 
które~o pokonat \\ StoSt1iJ:<U ó:4, 3:0. P(Ji.du!:'· Il~tillr.\\ :.;z-,'\..l! \;\ l i1Z(,\\, ~t<4- . " t . L 1 l _ '. '. " . . .'. ., ,. m~ C;l \': In oml:" \\ (.rC·TU J.' " 
7 :."J. 3 :6, 8 :6. hlJal gT\, mIcszaneJ \\':,. - t:,-styCZI' Y :11 ;i!}'~1 I~ ::;(.,:~ /-. P. J I'(l?-,) " ,., '. I 

grata, para Coche.t - ~!1as:o. bij(\c amc-I gr:v\\:'h1 \\. ;\ll~.Ji; T\ "mb;':'\\ \J lS l'.",: I ~~Y,:'; rJ\>'~1 ,) ,.' .'!.',,:~' \ .. (' ,~\'Yl\. Ci 
rvkans](ą parę tliJS:, \\; llls I .i\ ICll \\' stLl- 1'· "Cl.()' ... • ]i t:.;~q':;\lrlj. \,. hmvc:1 Ud7l::l' HI!.I! 1 (;,::'0 lU": seU7 \\ lo <lII l' I' 

snnku 6 :2. 6:2. I biorą 375 tr~iG"Y za'." ol!llikó\\' . lli~c ~zu 
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Arc'yksiążę zaskarżył Polskę 
o wydanie mu skonfiskowanych dóbr. 

lIIaiwiększy proces cywilny w naszym kraju. 

Cieszyn, 13 marca. towicach. arcyks. fryderyka zastępują 
W sądl)le obwodowym w Cieszynie lwowscy adwokaci: dr. Mildwurm, dr. 

(Oczy się cywilny proces o dobra arcy- Allerhand i dr. MIchał Grek. 
księcia fryderyka. Jest to największy proces cywilny. 

Arcyks. fryderyk jaki się obecnie w Polsce toczy. Należy 
zaskarżył państwo polskJle zaznaczyć, że rząd włoski. jugosłowiań-

o wydanie mu skonfiskowanych dóbr o ski. rumuński i czeski. przejęły dobra 
obszarze 30 tysięcy hektarów. o zniesie- arcyks. fryderyka 
tJie sekwestru i zapłacenie szkód. gdyż na własność państwową. bez żadnego 
zdaniem skargi, dobra te były pry,watną odszkodawania. 
\vIasnością, a nie dynastyczną. i jako ta- vVszystkie procesy w tych pal1stwach 
kie, rzekomo nie podlegają likwidacji w arcyks. fryderyk przegrał. We ulega 
myśl traktatów pokojowych. wi'ęc wątpliwości, że i proces cieszyński 

Rząd polski w tym procesie zastępu- zakończy się przegraną arcyks. frvde­
lą delegaci prokuratorji 2:eneralnej w Ka ryka. 

roźny bandyta - "detektywem". 
"Aresztował" w Będzinie kupca łódzkiego 

Doc •• m usiłował ograb1f go z portfelu. 

Lódt. 13 marca. KUP1-ęc z głuchym jękiem stoczYł się 
P. J. franke, kupiec łódzki, wy je- na bruk uliczny, zaś "agent" wyrwał 

chał przedwczoraj w sprawach interesu mu portfel i rzucił się do ucieczki. 
io Będzina. W. tej chwili kupiec oprzytomniaj i 

Gdy wczoraj w godzinach przedwie- rozpaczliwym głosem poczaJ wzywać 
~zornych znalazł się na uLicach nriaste- pomocy. Przechodzący opodaJ posterun­
-:zka. zbliżył się doń jakiś nieznajomy, kowy usłyszał wołanie i widząc ucieka­
który . zażądał odeń wylegitymowania jącego osobnika, puścił się za nim w po--
Się. oświadczając; iż jest goń. 

agentem policJf. Po dlugotrwatym pościgu po ulicach 
VI ch\.Vild, gdy franke wyciągnął Będzina opryszka pochwycono. 

~ kieszeni portfel, "przedstawiciel poli- Jak się okazało jest to poszukiwany 
cjt' wyjąI błyskawicznie z kieszeni re- przez policję różnych miast znany ban­
wolwer i silnym uderzeniem kolbą w d, tta Bolesław Topolnicl~i. Przy areszto 
skroń pozbawił kUDca przytomnoścL wanym znaleZliono rewolwer i 50 naboi. 

Handlarz żywym towarem 
przy pomocy chloroformu uśpił dziewczvnę i usiłował . , 

Ją porwac. 
Toruń. 12 marca. polał chloroformem. Planowska straciła 

Dnia 8 b. m. l8-letnia, Berta Planow- przytomność. 
ska wyszła z domu do przyleglej drwal Po pewnym czasie zaniepokojeni jej 
ni po drzewo. Gdy znalazła się we- nieobecnością domownicy udali się do 
wnątrz w drwalni, wszedł za tlIią jakiś drwalni i tam znaleźli ją zwi'ązaną. Przy 
elegancko ubrany mężczyzna i zrazu wołany lekarz przyprowadził ją do przy 
w Języku irancttSklim. a następnłenie- tomnośol. 
mieckim począł namawiać ją. aleby Przeprowadzone w tej sprawie śedz 
uciekła z nim razem z domu. two ustaliło, iż w owym czasie wrozsia-

Przestraszona Planowska chciała no na ulicy auto z odznakami gdańskimi. 
wybiec z drwalni, ale nieznajomy Skrę-\lstnieje przypuszc~enie, że sprawcą był 
pował jei rę&e a nogi, położył na ziemi jeden z handlarzy żYWY1TI towarem, ja­
I nakrył siennikiem. Następnle sIennik kich bardzo wielu kręci się w Gdańsku. 

szczegóły 

erotycznego skandalu 

MA lKA, [óIKA i KI[UAHKl 
przyjeidżają wkrótce wraz z nim do 
Łodzi w celu wyświetlenia taJemol~ 

czego skandalu. 

Syn muzyka 
p. Chwata 
pooełnił samobójstwo. 

Lódź, 13 marca. 
tlcf1r popularny w Łodzi muzyk ka­

wianliany p. Chwat wrócił w dniu wczo 
rajszym o g-odZlinie 3-ei popołudniu do 
domu w jednym z pokojów swego mj'e­
szkania ujrzał sceuę krew mrożącą w ży 
łach. 

Syn jego, dwudziestoletni Jakub, 
również muzyk, wisiał na sznurze na 
framudze okiennej. 

Zrozpaczony ojciec stracił przytom­
ność umysłu. Wolania jego o ratunek za 
alarmowały sąsiadów, którzy natych­
miast zajęl.d się ratunkiem wisielca. 

Byto już zbyt późno. 
Zawezwany natychmiast lekarz po­

gotowia mógł stwierdz.ić jedynie zgon. 
Trupa zabezpieczono do zejścia władz 
sądowo-policyjnych. 

Drożą SlrB~kilm 

ltiBwyraźnłB, 
ale mimo to m ~cnleł, nl:łwczor-a) 

8,08 -8,08. 
W dniu dziSiejszym przed potudnh~lt. 

na rynku pieniężnym w Łodzi w obro­
tach prywatnych kurs dolara wynosU 
8.03 w płaceniu i 8.08 w żądaniu. Mater­
jału poddostatkiem. Tendencja niewy­
raźna. 

I PRZEDGlELDA -W I\RSlAWSKA. 
Londyn 37.86 
Nowy Jork 7.68 
Paryż 28.03 
Szwajcaria 147.93 

II PRlEDGI'Et.DA W ARSlA WSKA. 
Dolary S-:-8.02. .. . 
"fcndt'ncja mócniejsza. 

PRlEDOJEŁDA' GDft~SKA. 
vVarszawa 64.60 
Zloty 64..80 
Dolary 5.18-5.20 

.. 4 *w_t;CS_&$SlL2L 

.Ból zębó" robotnicy-drukarze. 
Dziś konferencia w inspektoracie przyczyną samobójstwa młode. 

dz.ewc:zyo". pracy. 
Lód' 13 marCL Wiedeń, 12 marca. 

Wczoraj do póżllej n~cy odbywały I ~ Wiedn~u odebrała sobie życie ,19. 
się w lokalu O.K.z.Z. przy ul. Narutowi- letUla unędmczka Joanna Sc,habelrelier 
cza 50 narady robotników-drukarzy, za- Przy~zyną ,tego ~ozpac2:1~wego kro. 
trudnionych w przemyśle włókienni- k~ był. hol zębow, ktory trapił bezustal1 
czym me dZiewczynę, 

T~matem obrad byla sprawa, przy- Do dentysty obawiała się pójść, czy-
wrócenia dla kategorii robotników, daw la bowiem niewypowiedziany lęk przed 
niejszych plac. - ubiegami lekarskiew i nie tnożna. jej 

Ponieważ przemysłowcy było skłonić żadną perswazją ,do szulu 
stanowczo odmówiU żądaniom robotnI. nia pomocy u lekarza .. 
ków, wyniki:em narad bylo zdecydowa- 'M!!!SD!!IIH!I_Wa!MJIl!!!GIlW __ §l~ __ '~S!i!~4E!l!_"'m"łII-I!_D 

nie się robotndków 
do llrzysŁaOlenia do akcll strejkowel. 

Dziś, o godz. II-ej rano odbędzie si>ę 
w tej sprawie koruerencja delegatów 
drukarzy w inspektoracie pracy. 

Trzej turvści 
pochłonięci przez lawinę śnież"ą 

Genewa. 12 marca. 
tj p(lc!nóźa Scllirhorn la\v"ina śnieżna 

zasypała doszczętnie domek. będący 
schron:eniem turystów i narciarzy. 

Trze; turyści, przebywający wów­
czas w owym domku zginęli. 

\Vysłany na miejsce wypadku od­
dział ratowniczy odkopał zwloki trzech 
(A:ar katastrofy. 

fabryka Inster l zaKład meb\OWy 

WAl EH I ~ fi O l n I[ K I ~ fi o 
Łódf. Zachodnia 22. 

poleca PO cenach 
na nitsz"cb: 

Kred'nsa rozmaitych: 
rozmiar6w, suty. gar', 
de{o' y. łóżka. stoł,.. 
K!"lesła or : całkowite 
urządzenia .• -;- Lu, ~a. 
trema. tualety ,asn",. 
ciemne w oryginalnych 
ramach oraz lustra 
wiszące óżnycb ro:­

miar6w 
l\'Iech~nlCi!.na s·' Iif'er. 
n a szkła i podlewnla 

Just~r. 

U N AGA: Urxędn kom U8 raty 
*s* ... e !ldji'M€"'W et*H .. M"Wt4~~g**R_!&AiłW& 

BIURO TECHNICZNE 

Inż. J. Reicher i S-ka 
POLUDrtlOWA 28 TELEFon 30-00 

D Z I A Ł R A D J O. 
Poleca ze składu pierwszorzędnej jakości akumulatory 
ttVARTA". Transformatory do ultradyn i superfor­
mery "SCBALECO".. Transformatory oryginalne 
"KaRTING", konclen~tory "FoR G" i wszelkie inne 

części do budowy odbiorników. 
Aparaty niemieckie i francuskie od dwu do 
sześciu lampowych. Aparaty B-io i lO-cio lampowe, 

uhradYDY, superheterodYDY i tropadyny. 
Ladowanie akumulatorów. Budowa ę.nten. Naprawa, 

ulepszenie i powiększenie zasięgu fal aparatów 
wszelkich systemów. 

~"'I f \jOGi~AfJ! wy· 
" UCZa wszy,ł. 
k <h jis!own e bez, 
płatnie. celem pro 
pagandy Insrytut 

S}.tnogr~flr2ny A'i' 
loniego Vloinarll. 

Warszawa Kruc'3 
N~ 26 71·2~ 
~~---,-
lIupię $Zczeni~ n;ac: 
11 Slel rasy (teon· 
oE;,ger, berrt3rdyn. 

b"kser. ouldog, 
3ired;; .tertier J \. I"'~ 
Ufeny .Rasa" d~, 
do adm.n. 734 

~pr1.edam samochód 
ił marki ,.Opel'· \l' 
donrym stal;ie.lan­
dolelka ZagaJniko. 
wa Kg 89. B Szp~· 

I tuls\('. 6\;~·t.J 

I pieTWSZOfZ\ dna wy­I kfallr;ltOWfjn~ mo-

I
dysIka przerabia sI" 
re kapdUsze na nal' 
nowsze za 3 zł Udz. 

I tl3rsk~ Zitlona 6 

I 
w oodwórzu l·$ze 
nlet\"l1. 17: ,--
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